
Nr. 5. Kraków, 31 Stycznia 1885. Rok II.

Organ c. k. Towarzystwa rolniczego Krakowskiego.
P r e n u m e r a t a  w raz z przesyłką pocztowa wynosi: w państwie 

austryackiem  rocznie 6 złr. w. a., półrocznie 3 złr. w. a.; w W. ks. 
poznańskiem  i całem  państw ie niem ieckiem  rocznie 12 m arek, pó ł­
rocznie 6 m arek ; w Królestw ie polskiem  rocznie 6 rbl., półrocznie 
3 rbl. Pojedynczy Nr. 12 ct. w. a. Cena inseratu od m iejsca w ier­
sza dwułamowego dla członków Tow arzystw  okręgowych prenu­
m erujących „Tygodnik14 4 centy, d la wszystkich innych 8 centów.

„Tygodn ik  R o ln iczy11 wychodzi w sohotę każdego tygodnia.
N iefrankowanycli listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskryptu winny 
być opatrzone podpisem autora; nieum ieszezonych n ie zw raca się.

Zam ówienia na „Tygodnik", ogłoszenia, oraz wszelkie a r ty ­
kuły , przyjm uje R edakeya i Adm inistracya ,;Tygodnika“ w lokalu 
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego ul. K arm elicka Nr. 42.

T re ś ć :  W  spraw ie ta rg u  chmielowego. (Felicyan Szybalski). — Sadownictwo wobec naszej biedy. — U w agi do korespondencyi z G ry ­
bowa *w Nr. 1 r. b. „T ygodnika44 umieszczonej. (Ag.). — O gospodarstwie stawowem w Tomicach. (A lexander Gostkowski.). — Kore- 
spondencye: z Poznańskiego. (Pn.). — P y tan ia  i odpowiedzi. (H. H ilbert.). —  Rozmaitości. —  Doniesienie. —  W iadom ości handlow e.—

Ogłoszenia.

Upraszamy Szanownych Czytelników
o jak najspieszniejsze odnowienie prenumeraty 
na rok 1885, celem możności uregulowania na­
kładu i ułożenia drukowanych adresów.

Niechcących prenumerować, upraszamy 
o odesłanie z dopiskiem „nieprenumeruję“ 
Nr. 4  i 5, które pod zeszłorocznemi adresami 
jeszcze wyślemy.

Komitet Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego na posiedzeniu w dniu 20go Stycznia r. t>. 
zmienił o tyle uchwałę swoją z dnia 9go Gru­
dnia r. z., że półroczna prenumerata ma wy­
nosić połowę prenumeraty rocznej, a więc: 

w państwie austryackiem wraz z prze­
syłką pocztową wynosi prenumerata

roczna 6 złr. w. a. 
półroczna 3  złr. w. a.

Administracya „Tygodnika rolniczego"
Kraków.—Ul. Karmelicka 42.

W sprawie targu chmielowego.

W iedeńska „Landw irthschaftliche Z eitung“ w Nr. 
3 swojego pism a z dnia 10 b. m. i r. podaje czytel­
nikom artyku ł, o ważności upraw y chmielu w Gtalicyi, 
z podpisem W ilhelm  Bischof.

Je s t to, (o ile mnie się zdaje) pierwszy artyku ł 
zaw iadam iający świat o naszej produkcyi chm ielu 
w Gtalicyi. D zięki p. B ischofow i za tę pracę, bo przez 
niego dow iedziała się czytająca to pismo publiczność, 
że- w Gtalicyi upraw iają chmiel i to chmiel nie pośle­
dniej jakości. Żałować tylko należy!!, że p. Bischof 
w ładając tak  łatwo i gładko piórem , t a k  krótko 
i tak  powierzchownie załatw ił się z tą  tak  ważną ga­
łęzią naszego gospodarstwa, k tó rą  widać zna więcej 
i dokładniej, ja k  o tern w pomienionym artykule  na­
pisał.

Nie należy nam przecież pow ątpiew ać, aby p. 
Bischof na tej jednej korespondencyi poprzestał, — 
m iejmy nadzieję, że p. Bischof znając tę  gałęź na­
szego gospodarstwa dokładnie, zechce jeszcze i nadal 
ta k  w kraju , ja k  i po za granicam i stać się sk u te ­
cznym tej produkcyi rzecznikiem .

Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
dotąd, czy to z wyrachow ania, czy z innych powo­
dów, ale fak t faktem , że o produkcyi naszego chmielu 
n ik t nigdzie nic nie wspom niał; m ożna naw et przypu­
ścić, że nie w skutek  samego przepom nienia, omijano
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dotąd wszędzie we wszystkich sprawozdaniach wzmianki, 
o produkcyi naszego chmielu w Galicyi. W iadom o prze­
cież, że byw ają każdego roku targi chmielowe po za 
granicą k ra ju  naszego, w N orym berdze, w Lincu, 
w W iedniu , w P radze  w Z aatzu i jeszcze w ielu in ­
nych m iastach, ale darem na, by kto szukał w tam te j­
szych spraw ozdaniach rubryk i dla galicyjskiego chmielu, 
bo tej tam  nigdy nie było i dotąd nie m a.

Nie należy nam  przecież o wszystko obwiniać 
obcych, gdy i po naszej stronie nie m ała  wina, a tru ­
dno dopraw dy zrozumieć, dla czego ta k  ważna gałęź 
naszego gospodarstwa dotąd nie znalazła należytego 
opiekuna — obrońcy, w obec ty lu  obcych spekulan­
tów, którzy korzystając z naszej obojętności, trak tu ją  
nas, ja k  trak tu je  strzelec z dobrym wyżłem  w polu 
rozbite stado kuropatw ; —  pojedynczo i oni um ieją nas 
wyław iać dla swojej korzyści.

W ystaw a w P aryżu  w 1878 r. podobno pierwszy 
raz pow iedziała światu, że i w G alicyi dobre rosną 
chm iele; a od tego czasu czy zrobiliśmy cośkolwiek, 
aby produkt nasz utrzym ać na targach św iatow ych? 
podobno bardzo m ało. — W szakże i do tej chwili nie 
wszyscy wiemy, ja k  w ielką przestrzeń w k ra ju  chm ie­
lem upraw iam y.

Szanuję bardzo wykazy biura statystycznego, ale 
podanych nam  cyfer, za stałe i nieomylne uznać j e ­
szcze nie można. Zdaje mi się, że ta k  długo, dopóki 
nie będziem y w iedzieli na pewno, wiele rocznie pro­
dukujem y , wiele w k ra ju  konsum ujem y i wiele rok 
rocznie do zbycia wystawić możemy, tak  długo nie 
będziem y mogli zaradzić złemu. N ależy nam  przeto 
nie opuszczać rąk , ale zabrać się czem prędzej do 
obm yślenia środków zaradczych, nie należy nam  po­
przestać na wykazach biura  statystycznego, ale czem ­
prędzej zająć się samym, zebraniem  dat rocznej p ro ­
dukcyi i rocznej potrzeby, a porównywując cyfry pro­
duktu  z cyframi potrzeby, przyjdziem y do wiadomości 
czy i wiele rocznie eksportujem y z k ra ju . Z licznej 
grom ady uw ijających się rok rocznie po k ra ju  speku­
lantów tego produktu, można wnosić, że nie tak  m ałą 
ilość chmielu G alicya dostarcza rocznie do zbycia, 
a m ając tak ie  dane i pewne cyfry, będziem y wówczas 
w stanie postarać się o rzetelnych i sumiennych fakto­
rów lub pośredników stałych we wszystkich zagrani­
cznych m iastach, gdzie się tylko targi chmielowe od­
bywać będą. Za pieniądze znajdą się wszędzie gotowi 
do usługi ludzie, a miejmy nadzieję, że uzyskaną zwyż­
ką  sprzedaży opłacimy składy, szafki wystawowe i po­
średników — s u to .

Mamy przecież Tow arzystw a rolnicze okręgowa, 
mamy jeszcze i ludzi „dobrej w oli“ gotowych do pracy 
dla dobra ogólnego, to nie będzie nam  ta k  trudnem  
podzielić się pracą i objechać się w powiecie lub 
w parafii, aby na m iejscu u  znanego sąsiada pro­
ducenta, jakoteż i u piwowara — konsum enta o s o b iś c ie

zapisać potrzebne daty , a gdy raz (i tym  tylko sposo­
bem) dowiemy się, co u  siebie mamy, to nam  już ła ­
twiej będzie nadać tem u lepszy obrot i lepszą zapro­
wadzić gospodarkę.

D opraw dy, że nie należy nam  tracić nadziei 
w pomyślniejszą przyszłość, a czy godzi się bez spró­
bowania przesądzać o niepowodzeniu?

Znam ja  słabe siły głosu swojego, ale czując 
bardzo potrzebę zaradzenia istniejącem u złem u, nie 
w ątpię, że głos mój znajdzie poparcie w kra ju  u  ludzi, 
którzy się zajm ą tą  tak  ważną spraw ą i skuteczne 
środki^ zaradzenia złem u obmyśleć zdołają pierw ej, 
zanim ktoś obcy inaczej o nas pom yśli; — wiadomo 
nam  przecież, że już są ludzie, którzy przem yśliwają 
i radzą o ustanow ieniu stałych targów  dla chmielu 
w W iedniu  (proszę czytać N r. 5 i 7 w „Land. Z tg“ 
24/1), a czy nie byłoby na czasie i dla nas korzystniej 
zaprowadzić tak ie  trw ałe  targ i w kraju , k tóre przecież 
nie w ykluczą naszego udziału  i na targach zagra­
nicznych ?

W iadom o n a m , że Towarzystwo gospodarcze 
lwowskie m a w łonie swojem sekcyę chm ielową — m y­
ślę p rz e to , że najskuteczniejsze środki zaradzenia 
złem u właściw a sekcya obmyślić potrafi. P rze to  te j, 
sprawę naszego chm ielarstw a niniejszem  wskazać się 
odważyłem.

Felicyan Szybalski.

Sadownictwo w obec naszej biedy.

Gospodarstwo rolne porównać śmiało możemy do 
skomplikowanej m achiny, sk ładającej się z kół i kó­
łek , w której te  wszystkie ko ła  i kółka funkcyonować 
muszą, jeżeli cała m achina ma z dobrym skutkiem  
pracować, czyli w szystkie gałęzie gospodarcze powinny 
i muszą przynosić dochód, wszystko powinno być wy- 
zyskanem , aby ziemia odpowiedni dochód przynosić 
m ogła; to też tylko tam  je s t dochód, gdzie się tej za­
sady gospodarze trzym ają. W szakżesz naw et Szwajca- 
rya m ająca n iezbyt szczęśliwe w arunki gospodarcze, 
cieszy się stosunkowo wysokim dochodem z ziemi. 
U  nas głównie zboże i bydło przynosić m ają dochód; 
reszta bogactw  ziemi leży dotychczas m artwo, czeka­
jąc  na przyszłe generacye, albo obcych przybyszów. 
To też powiedzmy sobie nagą praw dę, że żyjemy tylko 
z kapita łu , który się coraz szybciej wyczerpuje.

P otrzeba tego w yzyskania ziemi innem i produ­
k tam i, ja k  samo zboże i bydło, czuć się coraz więcej 
daje i zajm uje ludzi m yślących; najlepszym  tego do­
wodem zabiegi czcigodnego D r. M. Nowickiego na 
polu gospodarstwa rybnego; — praw da, że przy na- 
szem niedołęztw ie i gnuśności dużo jeszcze czasu up ły ­
nie, zanim gospodarstwo rybne w k ra ju  się upowsze­
chni i zyski przynosić będzie mogło, ale początek zro-



TY G O D N IK  R O LN IC ZY . 7

Rozmaitości.
Na utrzymanie żubrów w puszczy białowiejskiej 

wyasygnował rząd rosyjski podług doniesienia „Now. 
W rem .“ 3759 rubli. Z sumy te j utrzym any ma być 
zwierzyniec oraz ponoszone koszta siana dla tych tak  
rzadkich już  dziś zwierząt.

Doniesienie.
Dwóch obyw ateli zam ierza z wiosną sprowadzić 

świnie Poland-China (patrz „Tygodnik8 Nr. 16 i 47 r. z.) 
celem  założenia „czystej hodowli“ tychże. Byłoby ]>o- 
żądanem, aby się znalazło więcej amatorów. Może d a ­
łoby się u nas zorganizować tow arzystw o tejże hodowli 
i rasy, na wzór założonego w Niemczech.

P rosięta 10-cio tygodniowe, kosztują na miejscu 
100 m arek prócz transportu. Bliższych wiadomości 
udzieli Redakcya.

W iadomości handlowe.
Kraków 27/1. za 100 klg. Pszenica biała od 8 do 8;80; 

żółta od 7-90 do 8-45; czerwona od 8*— do 8 '75 . Żyto 
od 7T 0  do 7-45. Jęczmień od 6 -85 do 7-75. Owies od
7-25 do 7-45. K ukurudza od 6-80 do 8 -25. Groch od 9-50 
do 11-50. Fasola od 10-50 do 13-— . W yka od 5-—  do
6-50. T atark a  od 7-75 do 8-25. Proso od 7-— do 7-50. 
Rzepak zimowy od 12-50 do 13-— . Koniczyna czerwona 
od 40-— do 42-— ; Mała od 4 0 -— do 55-— . Tym otka 
od — •— do — •— . Łubin niebieski od — •— do — •— ; 
żółty od — •—  do — •— . Mąki w młynach od Nr. 9 do 
do Nr. 0, od 7-40 i 8-40 do 17-60 i 18-60. Mąka czerwona
5 -— . O tręby od 4-20 do 4-40. Spirytus z opłatą na 
95° T ra ł. hek to lite r złr. 53-85. Okowita z opłatą na 
75° T ra l. hek to liter z łr. 51-85.

LWÓW 23/1 (Sprawozdanie Banku rolniczego) za 100 
klg. Pszenica od 7-25 do 7-80 Żyto od 6-—  do 6-40. Owies 
od 6-25 do 6-50. Jęczm ień od 6-50 do 7-60. Rzepak od 
11-50 do 12-— . Groch od 5-75 do 10-— . W yka od 5-50 
do 6-— . Bobik od 5-50 do 6-50. T a ta rk a  od 7-25 do 7-75. 
K ukurudza od 5-25 do 6-25. Koniczyna czerwona od 
4 5 -—  do 54-— ; biała od 55 -— do 64-— ; szwedzka od 
50-— do 70-— . Chmiel za 50 klg. od — •— do — . 
S piry tus za 10.000 litr . prct. od z łr. 26-50 do 27-— .

Tarnopol 28/1. za 100 k lg . Pszenica żółta od 7-25 
do 7-55., czerwona od 7-35 do 7-70., biała od 7-35 do
7-80. Żyto od 6-— do 6-30. Jęczm ień od 6-—  do 6-80. 
Owies od 6"25 do 6-50. Groch od 6-—  do 9 '50 . Fasola 
od 7-—  do 10-— . W yka od 6 -— do 6-50. K ukurudza 
od — •— do — 1•— . Proso od — • - do — •— .T a ta rk a o d
6-50 do 7-— . Koniczyna czerw, od 45-— do 50-— . Ziemniaki 
od — •—  do — • —. Siano od — •—  do — •— . Słoma od 
— •— do — — . Spirytus 1 hek to liter — •— złr. Rzepak 
od 11-30 do 11-75.

Przemyśl 23/1. za 100 klg. Pszenica żółta 8-— . 
czerwona 7-50., biała — •— . Żyto 6-75. Jęczmień od 6-—

do 6-25. Owies 5 75. Groch 8"— . Fasola — •— . K uku­
rudza — •— . Proso —•— . T atarka  — •—■. Rzepak — •— . 
Koniczyna — •— . Ziemniaki — •— . Słoma 1-— .

R zeszów  27/1 za 100 k lg . Pszenica od 7-50 do 
8-— . Żyto od 6-50 do 7-— .Jęczm ień od — •-— do 7-30. 
Owies od — *— do 7*— . Groch od — *—  do 9*50. Fasola 
od 8-50 do 9-50. W yka od — •—  do — . Proso do 8-75. 
T atark a  od — •— do 11-— . Rzepak od — •— do — •— . 
Okowita 1 li t r  30 ct. Otręby od — •—  do — .

T arn ó w  27/1. za 100 k lg . Pszenica od 7-75 do
8-25. Żyto od 6-75 do 7-25. Jęczm ień od 6-75. do 8-— . 
Owies od 6-40 do 6-65. Groch od — - — do — -— . Bób 
od 7-10 do 7-25. T a ta rk a  od — do — •— . Proso 
od — •—• do — •— . K ukurudza od — •—  do — •— Zie­
m niaki od — "— do — •— . Rzepak od — ■— do — - 
Koniczyna od 3 5 '—  do 45-—-. Siano od — •—  do — " . 
Siano z koniczyny od 2 -80 do 3-— . Słoma od 1-50 do 
1-70. Okowita za 1 li t r  — -56. Masło za 1 k lg . od — -70 
do — -90.

W iedeń 27/1. Za 100 k lg . Pszenica od 7-25 do
9-40. Żyto od 7-05 do 8-50. Jęczmień od 6-—  do 10-75- 
K ukurudza od 6-20 do 7-70. Owies od 6*80 do 7-50. 
T a ta rk a  od 6-50 do 7-25. Rzepak od 12-50 do 12"75. 
Fasola od 9-— do 12-50. Groch od 8-—  do 12-— . Socze­
wica od 11*—  do 18*—. W yka od 7*—  do 7*25. Proso 
0(j  7 -—  do 7-50. Koniczyna od 45-—  do 55-— . Siemie 
lniane od 13-25 do 13-75. Siemie konopne od 14-60 do 
15-25. Spirytus za 10.000 lit. prct. od złr. 27-50 do 27-62.

W ro c ław  27/1. Za 100 klg. Pszenica biała od 15-20 
do 16-— M. żółta od 15-00 do 15*90 M. Żyto od 13-—
do 13-90 M. Jęczm ień od 12-—  do 14-80 M. Owies od
13-— do 13-80 M. Groch od 13-—  do 17’50 M. W yka
0 4  12-—  do 12-80 M. Fasola od 15-80 do 18-50 M.
Łubin żółty od 7-50 do 8*30 M. niebieski od 7-20 do
8-10 M. K ukurudza od 12-80 do 13-60 M. Rzepak 
od 22-40 do 23-90 M. Siemie lniane od 19-— do 24-— M. 
Siemie konopne od 20-50 do 22-50 M. Koniczyna czer­
wona od 60*—  do 88*— M. biała od 80-—  do 124* M. 
Tym otka od 34-— do- 40-— M. Spirytus za 1 h k tl. od 

do 42-20 M.
N afta  za 100 klg. am erykańska od 24-75. do 2 5 '— .; 

galicyjska od' 22-25 do 23-50.; rosyjska od 9-—  do 9-15. 
Olej cesarski N r. 00 z dysty larn i w Libuszy koło Gorlic 
27-25.

G iełda za 100 rubli płacą złr. 128/25 żądają złr. 129-25. 
„ „ „ m arek „ „ 60-20 „ „ 60-60.

K oszta tr a n s p o r tu  (za 10.000 k lg . w pełnym wa­
gonie) : za zboże rosyjskie z B rodów  do Lwowa złr. 33"20 ; 
do Rzeszowa 71*60; do Krakowa 91-— ; do W iednia 
175-60; do W rocław ia m. 2 2 9 '— . Za zboże galicyjskie 
z Brodów do Lwowa 34-30; do Rzeszowa 74-60: do K ra­
kowa 103-— ; do W iednia 199-— ; do W rocław ia m. 288-— .

Z T arn o p o la  do Lwowa 50-— ; do Rzeszowa 81- — ; 
do K rakow a 116-— ; do W iednia 213-— ; do W rocław ia 
m. 293-— . Z P rz em y śla  do Lwowa 37-50; do K rakow a 
65- — ; do W iednia 161-50; do W rocław ia m. 236-— . 
Z R ześzow a do Krakowa 56-— ; do W iednia 144-— ; do 
W rocław ia m. 218-— . Z T a rn o w a  do Rzeszowa 31-— : 
do Przem yśla 49-— ; do Lwowa 69-— ; do K rakow a 30-— ; 
do W iednia 124-— ; do W rocław ia m. 168-— . Z K rak o w a 
do Lwowa 96-— ; do W iednia 130-— ; do W rocław ia 
m. 148-— .



TYGODNIK ROLNrCZY.

Zaprenumerowało „Tygodnik" do 308° Stycznia
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Bochni 4
B rzesku 8
Jaśle 5
Krakowie 8
Mielcu 2
N. Sączu 4
Rzeszowie 4
Tarnowie 6
W adowicach 11
W ieliczce 10
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N ienależnych  do Tow. roln. okręg, prenumeratorów 52
Razem 114.

OGŁOSZENIA.

naby te  za subw encyę m inisteryalną, odstępować będzie Komitet 
Tow. roln. krakowskiego Radom powiatowym, Towarzystwom  roln. 
okręgowym  i włościanom na uży tek  w łasny, po 16 złr. 50 et. 
w. a. za worek czyli korzec; a po 50y2 ct. za 1 garniec (dawnej 

m iary). ( 3 - 6 ) .

„ROLNIK i i

tygodn ik  dla gospodarzy  w ie jsk ic h , o rgan  u rzędow y 
c. k. galicy jsk iego  T ow arzystw a gospodarsk iego , w y­
chodzić będzie , ja k  do tąd , w sobotę k ażd eg o  tygodnia .

Przedp ła ta  na czasopismo wraz z przesyłką po­
cztową wynosi w państwie austryackiem rocznie 4  złr., 
półrocznie 2 złr. w. a., w W . k. Poznańskiem 3 talary.

Administracya „Rolnika" we Lwowie Ulica Cło- 
wa, Nr. 3. ( 3 - 3 )

Przyrodnik,
dw utygodnik popularny, jedyne tego rodzaju pismo na całą  Po l­
skę, poświęcone sprawom przyrodniczym, wychodzi 1-go i 15-go 
każdego m iesiąca w Tarnowie pod redakcyą prof. Zygm. M ora­

wskiego ju ż  rok piąty.
Prenum erata , k tó rą  przesyłać należy do drukarni J. Pisza 

W Tarnowie wynosi w Austryi rocznie 2 złr. 70 c. półrocznie 
1 złr. 45 e n t ,  w Królestwie rocznie 3 rs., półrocznie 1 rs. 60 
kop. w Niemczech rocznie 6 m., półrocznie 3 m. — Ogłoszenia 
5 ent. od wiersza drobnym drukiem . R oczniki kom pletne od r. 
1881 są do nabycia tam że po cenach zniżonych 2 złr. w. a. 
(— 2 rs. =  4 m ).
v (3— 6).

I I
50 roczników z 1884 r.

(5-6) do nabycia
po cenie 4  złr. za rocznik, a do skompletowania pojedyncze 

numera po cenie 1 0  ct.

W  A d m in is tra c y i.

Do sprzedania:
Majątek ziemski odległy od kolei K arola Ludw ika o 2 ł/2 

mili, od kolei transw ersalnej o 1 milę. 
Rozległość 1261 morg. w 3ch folwarkach a w szcze­

gólności :
l a s u .....................................  464 morgów,
łąk  I. k lasy  . . . .  113 „
g ru n tu  pszennego najlep. 684 „

Budynki murowane w najlepszym stanie. —  Propi- 
nacya czyni 1.500 złr. w 2ch stawach staw iarka w ilości 
dostatecznej do zwiezienia 300 morgów.

Cena 220.000 złr., za 231 morgów lasu ofiarują
90.000 złr.

M ajątek ten od wieków w posiadaniu rodzin sz la­
checkich zostający, ta rg u ją  dotąd tylko starozakonni. 
W łaścicielka życzy sobie sprzedać chrześcijaninowi.

Bliższych szczegółów udzieli

H. L. S ek re ta rz  Tow. roi. krak.

Majątek do sprzedania
od m iasta powiatowego znaczniejszego 12 kilometrów, ô d kolei 
2 kilom etry — D roga b ita  pow iatow a o 200 sążni, dojazd do 
niej, ja k  wszystkie drogi na  gruncie dworskim  drzewam i owoco- 

wemi lub  żywym  płotem  wysadzony.

G runtu ornego, przeważnie pszennego w połowie odreno- 
w anego 300 morgów, łąk  40 morgów.

Lasu w dobrym  stanie, okopanego i rogatkam i zam knię­
tego 300 morgów.

M ajątek  kom pletnie i doskonale urządzony i św ietnie za­
budowany — Budynków 31. Spichlerz pod blachą, budynki prze­
znaczone n a  gorzelnie gotowe. P a ła c  n a  ukończeniu (za 26.000 złr.)

Karczm y 2 czynią z dodatkiem  3 morgów 600 złr. C egiel­
nia, m łyn i piła.

M ajątek  doskonale zaokrąglony i odgraniczony, sporow 
żadnych.

Cena 150.000 złr. — na liypotece nie ma naw et pożyczki 
Tow arzystw a kredytowego.

Bliższych szczegółów udzieli H. L.
S ekretarz  Tow. roln. k rak .

DO SIEWU:
Owies: australsk i, syberyjski i probstajski. — Ziem niaki: szam- 
piony, cebulki i w ęgry prócz tego r ó ż n e  18 gatunków  delikatnych 
wczesnych. T raw y: miodowa, ra jg ra s  i tym otka. Siano^ łączne, 
orne i koniczyna z traw am i. Próbki za nadesłaniem  m arki poczto­
wej posyła Zarząd dóbr Bystra poczta i s tacya  kolejowa Jorda- 

nów. — W szystko w celnych ga tunkach. (2-6)

CENNIK NASION
z

K L E C Z Y  G Ó R N E J
dołącza się do dzisiejszego N-ru.

O dpow iedzialny  re d ak to r i w ydaw ca A nton i B ocheński. —  D ru k  W ł. L. A nczyca i Sp., pod zarządem  J .  G adow skiego.


